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Dowody Że płodozmienna úprřáwal ziemi opiera się na pra- 


wach natury. — Gospodarstwo ogólne: Przedmioty przygotowane na dziewiąte Zebranie niemieckich rolników 
i leśnych. (Dokończenie). — Wychów zwierząt domowych: Słów kilka o wyhorze tryków.. — 0 mokrzu 
krwaivym bydła rogatego..—Dodalek za miesiąc Lipiec. Cukrownictwo krajowe: Porównanie korzyści otrzy- 


manych z cukrowni maceracyjnćj w Chrząstowie, w Kaliskiem, 


u Hr. ‘Potockiego, z fabryką prassową w Pudlizkach, 


w Poznańskiem, u Hr. Łubieńskiego. — Rozmaito ści: Użyteczność drzewa topolowego. -Niezawodny sposób wy- 


gubienia od razu szczurów. — Czóćm się żywią wrony. — Nadzwyczajne zjawisko: 


Dla urządzających gospodarstwa. 


Dowody że płodozmienna uprawa zie- 


mi opiera. się: na prawach natury. 

W końcu upłynionego roku wyszło następujące, 
w swóm rodzaju zupelnie nowe i nader ważne 
dziełko: 

Die Boden fergiftung Aaroh FŁurzel-Aus: 
scheidungen der Pflanzen; als vorzüglich» 
ster Grund für die Pflanzen-MV echselwirt. 
j schaft — vom Justus Ludwik von Ualłar— 

' "Altona' bei Georg Blatt.J.. 1844. (a) 

, Niemiecki recenzent tak mówi o tém dziełku: 

Go tu Autor mówi nie jest wcale nowem; wszak- 
że w przedmiocie tym pisali już: de Gondole, Mee 
caire; Thaer, Sprengel, Liebich. (b) Ma prże. 
cież tę wielką zasługę, że różne pomysły zebrał, 
jasno wystawił i nowemi obserwacyami i doświad- 
czeniami. zbogacił. Celem jego jest: postawić u- 


(a) O zatruwaniu się roli odchodami roślin, przez korżę- 
nie wydzielanemi; jako główny powód, przemawiający za 


- gospodarstwem płodozmiennecm i t. d. 


(b) Patrz: Tygod. rol. tech. z t. 1843.— Sztuka urząd. 
Gosp. wyd. Zgie 1844, Część Gta str. 29. Red, - 


prawe płodozmienną—0 której użyteczyopii naj- 
mocnićj, jest przekonany, — na pewnej; podstą- 


wie, czyli na, niezawodnych. prawach matury. 


Dowodzi on: jakto; widocznie zachowuje natura 
pewną zmianę,w produkowaniu roślin dziko rosną- 
cych; doczego używa ona szczególniejszych i nie za- 
wodnych alla: Autor popiera swoje twierdzenie 
licznemi przykładami, w królestwie roślinnem czer- 
panemi.. Tak np. jedne rośliny, aby nie ciągle 
w jednóm wegelowały miejscu, oddalają się z swéj 
rodzinoćj ziemi za pomocą skrzydełek,. nasieniu 
udzielonych; drugich nasienie przenoszą ptaki z je- 
dnego na drugie miejsce; innych korzenie, Że tak 
powimy, wędruje pod ziemią w odległe strony i do- 
pićro w znacznej odległości od miejsca rodzinne- 
go. puszcza: rostek 1 tworzy jakby zupełnie nową 
roślinę.—Słowem, zmiana „miejsca, jest niezawo - 
dnie głównem prawem roślin. > 

Autor rozbiera krytycznie dawniejsze zdania o 
zasadach płodozmiennćj uprawy ziemi, i dowodzi: 
iż mniemanie, jakoby każda roślina wyczerpywa- 
ła z ziemi, właściwy jćj. pokarm: bąć to przez na- 
wóz jéj: udzielany, lub z natury Ww ziemi się znaj- 
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dujący; i że, ‘skoro go nieżkajduje w ziemi, lub 
w małej, tylko ilóści; zupełnie, albo w części oclty: 


bia; że mniemanie mówię to, nie jest dostateczne 


1 nieprzekonywa zupełnie. BODY RC > 


Przytacza on, że są roślinny, które bez roli, bez 


- nawozu, jedynie zawieszone w powietrzu, wegetują i 
rozmnażają Się, jak np. roślina „wietrzna chińska 
Aocrides chinensis; dokładnie” wywodzi potrzebę 
wykrycia prawa natury (go. do, następstwa roślin, 
chcąc na pewnćj podstawie ugruntować uprawę 
płodozmienną. 
tor w ten: sposób: TAREN 


Toż. prawo przedstawia: nam au; 


«Każda roślina wydała z siebie pierwiastki 
„zbyteczne, lub jej. szkodliwe, w Szęści przez 
„ <zwyczajczajne wyziewy w, powietrze się ulo-. 


tniające, w części przez korzenie; a. zatem, 
jest ta ten sam process co u zwierząt. "Wy: 


ziewy w powietrze ulotniające się, od dawna 


już znane, 
ją od rośliny oddalane; lecz te, które rośli- 
* ma” przez korzenie 2 siebie wydała, nagroma: 
odzają się ‘pod’ temiź i zamieniają w massę 
mniej 'więcćj stałą, zatruwającą rolę: dla na- 
stęptiych, 'tego samiego rodzaju roślin. I'dla 
RE) to przyczyny; rośliny, które w znacznej 
ilości 'podobae 6dchody przeż korzenie wyo 
dają; uprawnia! w jednćm i i tóm samen miej 
»ośću;,*mnićj "więdej N niendają,” a czasem, 
" będąc (lat kilki tym Sposobem uprawiane, 
„pia się wyradżają.. * Wszakże żapóbiedź 

- tethu: Można wielotakim sposobem; a miano! 

5 iwieleś A dókómpońująć wspomutońe odcho. 
ody za pomoca powietrza, wody, 4d może i róż. 
2) wyczerpująć” je (odchót 
dy: za pośtediiietweni innych roślin, którym 


oba hych nawozów; i 


(nietylko ńie szkadżą , lecz owsżem, “ná! pó: 
'kiłrm służą: Wszakże teh sam przypadek ma 
miejsce i co do-6delhiódów zwierzęcych; wszak: 

aze wiele zwierząt żywi (się i tttczy! ódchoda- 
dbomi imiych zwierząt 
-Aw dziwiegó 6; Kiedy sżystko; ‘čo pod óczy pod- 
nu «pada; składa się zmałćjć lezby; po najwię- 
«s kszćj W, jednych v'tychi samych pierwia- 


'z resztą, cóż w tem 


w sklitek rucha powietrza i zosta-. 


stków, w różnych tylko stosunkach z sobą 


2 zp otąrzon ych? -r I pomiędzy pokarmami. a od- 
di —chodami, i inna =nie:zachodzi: różnica.» > 


Tutaj Autor. objaśnia i udowodnia powyższą za- 
„sadę; a nasamprzód przedstawia krótką historyę 
| teoryi zatruwanią się ziemi odchodami roślin, 
i wyprowadza’ ztąd niezbędną potrzebę płodo- 
` zmiennej upraay ziemi. Dla tém dokładniejsze- 
go obeznania czytelników z rzeczą, „Przytaczamy 
niektóre przykłady dosłownie: 

„Wiadomo powszechnie, że, gałązki niezapo- 
minajek (yosotis scorpioides) ułożone, na talerzu 
napełulonym À 'wódą, puszczają korzonki si „A 
segetują, mając często odświeżaną wodę:'' 


„Czyniąc. różne, z tą rośliną doświadzcenia, po- 
awa MAKE kówa się „woda. niezmienia dość czę- 
sto, niechby była w znacznćj ilości, niezapomi= 
najki wkrótce obumierają; a będąca pod niemi 
woda” habiera' koloru brunatnego, wszakże nie 
ma to wcale nA: gdy się woda A od- 
mienia. i 

„„Brumatny kolor wody, tylko z rośliny mógł jćj 
być udzielonym; asże, jak to późnićj postrzegłem, 
w tenczas dopićro /szczególnićj. nabierała tego ko- 
loru, gdy niezapominajki korzonki puściły, prze- 
toswniosłem: że.przez też korzonki wydala się 
SANA) koty dalszą o GRA ro- 
śliny.” I 

sys śię tem bardzićj przekonać o istocie tego 
spostrzeżenia, wsadziłem jednę połowę świeżych 
gałązek wiezapominajek w wodę świeżą, a. drugą 
połowę: w rzeczoną brunatną wodę, Z zadziwie- 
niem. postrzegłóm + iż (kiedy pierwsze /najbujnićj 
wegętowały, drugie po upływie 12 godz. 'zwiędły 
zupełnie: + Wszakże. kilkokrotnie powtarzane <do; 
świadczenie to, zawsze ten sam: dawało wypadek. 

' „„Moócnićj jeszcze w tćj mierze utwierdziło mnie 
doświadczenie uczynione z 5 łodyżkawni zwyczaj. 
nój szeńwii, w sadzonymi wstyczniu w 5 naczyń 
z białego szkła. 2 z tych łodyżek miały korzonki, 
a 3. były. tylko zrazy czyli fodyżki, bez korzonków. 
Wszystkie miały” poddostatkiem wody :studzienaćj 


istałysw moim sypialnym pokoju; w umiarkowa- 
nej temperaturze, na: oknie ód:strony wschodniej. 
„Po apływie dni 14tu, w. którym to czasie owe 
dwie todyżki z korzonkami, znacznie:więcćj: z'kon- 
sumowały wody aniżeli trzy zrazy, bez korzonków, 
a która się; nie odinieniała; 'pokażały się w nich 
pierwsze oznaki obudzonego życia. * Przy kórzon- 
kach:łodyżek 'z:korzonkami, poczęły się tworzyć 
-Dowes włosienkowate korzonki;*przytem powstała 
niezliczona: ilość baniek powietrznych ,9 wielko» 
ści wielogrochu; wisiały one przy końcach -ko: 
żonków «lub! leżały 'na'spodzie* naczynia; a po 
bardzo krótkim (czasie, pokazała | się w znacznój 
ilości tąkszwana zielona ‘massa ' prislėĵa, iktóra 
iw krótce zamieniła się Ooz/ero; 'przyczćm utwo- 
rzyła się „gęsta: materya czyli: szluż; ben: naj- 
„pizód: osadza się na spodzie naczynia, 'a później 
zamieniwszy” się: w grubą błonę, wzniósł się o'I 
cala od spodu naczynia, na którym (epodziejcpa. 
. została dosyć gruba warstwa osada źiemnego. 

„„Dwie „łodyżki bez korzonków wsadzone do 
wspomnionych naczyń szklannych, po upływie 6 

tygodni wypuściły cienkie, koloru białegokorzon; | 
ki; które, skoro doszły długości £ cala, woda, do te- 
(go czasu zupelnie klarowna, póczęła:*się' mętnić; 
dalej powtórzyły się tu wszystkie zjawiska, któ+ 
re poprzdnio, przy; dwóch Todyżkach z korzeniami 
„zasadzonych, miały miejsce. : 
A„Trzecia łodyżka: bezkorzonkowa ʻani śladu jka 
ika nie wypuściła; 'dla' tego tćż woda w tym 
naczypiw była zupełniecęzyśta „bez: najmniejszego 
śladu . jakowego : osadu. 9: Nakòniec, w maju, 'piec- 
„wszę | dwie tfodyżki:zikorzonkami 'zasadzone, ż*koń- 
sumowały niemal całą ilość wody i zdawały "się 
zapadać wsstan chorobłiwy;'widząc to; dodałeń do 
'pozostałćj: małćj ilości: wody brudaćj; czystej stu- 
-dzienhćj wody; w mniemabiu:*że' tym” sposobem 
sroślińa wkrótce” przyjdzie: do siebie; lecz zawio- 
<dłem się zupełnieg albowiem,” posupływie dwóch 
tygódni; roślina całkiem obamarła iaschła. W trzy 
tygodnie, późniéj;:owęidwie; łodyżki;bezkorzouko- 
we, pó.wypuszczeniu korzoaków, i imocuem zafary 

bowaniu wody, również obumacły ;: zaś. tuzecia 
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beżkorzonkową łodyżka; która: weale korzeni nie 
puściła, wegetowała śry tygodnie dłażćj niźli osta- 
tnie dwie łodytki; .poszóm. podobnie jak pierwsze 
uschła; woda zaś w której statki Wynajfasićj sig 
miexzmieniałay è 55 |m51w8S stóbłsin SĂ 


„Doświadczenia te wyroźnie okaziją: że rosli- 
ny ŚPIĄ z siebie przeż korzenie” pewne sub- 
stancye, podobnie jak zwierzęta” przez Kanat od- 
chowy; niemniéj okazują także, iż odchody te są 
dla nich poniekąd trucizną, gdyż zostając wnich 
przez czas piejaki, obumierają. — Owoż, na mocy 
tych doświadczeń, ttworzyłem sobie teoryą nie 
wiedząc, iż już t inni EC! Adeli na ten sam 
pomysł. zee | i 

Na poparcie swćj teoryi przytacza, jeszcze ; aw 
AA rośliny, bardzo wiele  modobojcih odcho- 
dów wydają i i że wydalone. PSE, ipine rosliny na- 
der są szkodliwe drugiem;. że najwięcej, nocną 
porą ich wydają dtp BC zytacza także doświad- 


czenia w tej mierze poczynione przez p. de Con- 
doiki gdzie t tenźe, mówi: 


Gł 
AB AŻ 


 PEekóreńó się, iż rośliny wydalają 

; ua Siebie substancye które im na pokarm sti- 
żyć nie mogą, chciałem dociec \ w któréj porze 
dnia ma to szczególnićj miejsce. Tym koń- 
cem zanurzylem w wodzie dószczowćj korze- 
nie mocnéj rośliny bobu;) na noc wyjąłem ją: 
z wody, najdokładnićj, 'obmyłęm, wysuszy- 
łem i włożyłem w inne naczynie wodą dć- 
Szczową apełiiónć. Doświadeżenie to trwa 
"ło $ dni; w ciagu | którego czasu roślina rosła 
nader bujnie. "Rozpożnawająć wodę w tych 


dwóch naczyhiach , znalazłem: wprawdzie 


POT W 'obadwóch w mówie' ' będące odchody, lecz 


było” ich "znacznie więcej w tym iiezyśnii, 
(wobydktórem roślina przeż noc Postawa" 'ańi- 

żeli w dzientiem.  Pówtarzałóm tò doświad. 
"9 czenie'z ianemi' roślinami/i zawsze "podobne 


„jet i r0trzymywałem wypadki; z EAE sodę 


t 


-N9 orze eye Bida] tsiq amasojn woo 


* 1: Że większa część IsGślAE wydala” ż siebie 


przez korzenia substaneye, do wegetacyi już 
niezdatne. i 

21 Że substancye te są ie põdliş ro. 
dzaju roślin. 

3. Że niektóre zawićrając żywice i pewien 
ostry pierwiastek, są szkodliwe roślinom; in- 
ne zaś, mieszcząc w sobie gummę i pierwia- 
stek cukrowy , na „pokarm roślinom służyć 

. mogą. —Nakoniec: 

4. Że znajomość dokładna natury tych 
- odchodów, wiele się może przyczynić do wy- 
jaśnienia zasad płodozmianu. 


Nader w 


ważne w tćj mierze doświadczenie przy - 


tacza jeszcze Autor, udzielone mu przez p. 4/-' 


brechta, aptekarza w rensburgu, którego pomi- 


nąć tu niemożeiny: 


` „Mocno mnie zajęło, mówi Autor, rfàstepujace 
ódkrycie p. Albrechta, które, późnićj licztiemi 
dóświadczeniami potwierdzone! Hohto, Tenże P 
c js miekki Że w okolicy jeg wie- 
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śniacy używają za lekarstwo korzenia byliey: po. 
spolitéj (Artemisia: Vulgaris), a mianowicie prze 
ciw wielkiej chorobie. Koczeń ten ma zaś być.naj- 


skuteczniejszym w tenczas, gdy się zażywa wraz 


z massą czarną, do węgla podobna, przez tenże 
korzeń wydzielanąci przy nim się znajdującą. 
„Ponieważ roślina ta jest nader pospolita, i 
niemal wszędzie dziko rośnie, przeto dla przeko. 
nania się: czyli rzeczywiscie podobna massa znaj- 
duje się pod jej korzeniem, Nykapateni wspólnie 
zp. Albrechtem; kilka krzaczków świeżo wypu- 
szczonych, i nie z małem ukontentowaniem znale- 
zliśmy wyżćj opisaną massę pomiędzy jój korzon- 
kami. Massa ta jest czaroa , lekka, w grubkach 
od wielkości ziarnka białego grochu, do wielkości 
ziarnka soczewicy; w dotknięciu: tłusta, dosyć ści- 
sfa czyli lepka, nieco z piaskiem pomięszana. Ną- 
Zbieraliśmy jej dość znaczną ilość, celem analizo- 
wania chemicznie.‘ 
(Dokończenie w nast. nrze). 


e | ogólne. 


RAN >" przygotowane na dziewią- 
e Zebranie niemieckich rolników 
i leśnych. 


JETNE ; u (Dokończenie). - 


IT. Wychów bydła rogatego. 


} 


4 AŚ Która rassa bydła rogatego podług naj- 
nowszych doświadczeń połącza w najwyższym sto- 
pniu. mięcz ność, siłę, i skłonność do utycia? 

232, Jeżeli jałowice, przy w czesnóm: rozwinie- 
niu się budowy ciała i wczesnóm obudzeniu . popę* 
du płciowego, do wołu puszczone zostaną, czyli ma 
to G"BŁYW, na dalsze wykształcenie się ich budowy 
t wyżćj wymienionych. przymiotów? 

38, Jakie postępowanie przy skarmianiu paszy 
samowolnie rozgrzanćj, doświadczenia okazały naj- 
stosowniejszemi?; przy jakićj temperaturze fermen- 
tacją przerwać tu należył; w. jakim onćj stopniu 


dodać. wypada: do niej: rośliny korzonkowe lub 
sżrót zbożówy? 

34»: Czyli kartofle parą gotowane mają pier- 
wszeństwo w paszeniu.przed surowemi, lub samo- 
wolną fermentncyą rozparzonemi? W jakich oko» 
licznościach i celach użytkowania? 

35. Jaki sposób takiego: wysuszenia kartofli, iż- 
by mogły być szrotowane lub mielone na paszę 
dla zwierząt domowych, jest najprętszy 'i mape 
tyczaiejszy? RR 

36. Czyli sól kuchenna wywiera rzeczywiście tak 
wielki wpływ na zdrowie zwierząt, a: mianowicie 
owiec, jak to powszechnie przyjmują; i czyli zby- 
teczna -jéj ilość stać się może szkodliwą? (Dziwne 
pytanie! — wszakże i najzbawienniejsze lekarstwo 
wzięte w zbytecznej ilości, staje się trucizną. Red.) 

37. Jaki wywićrają wpływ substancye zwierzę. 
ce na paszę dla zwierząt (świń): obracane? 

38, Jakim sposobem można zapobiedz choro- 


bie koni Znfluencą zwanćj; i jakie lekarstwa naj-- 
pewnićj ją leczą? 
6 89. Czyli na mocy najnowszych doświadczeń 
przyjąć można: że zaraza płuc bydła rogatego 
jest zaraźliwą w ogólności, lub w jakich okoli- 
eznościach zaraźliwą stać się może? jak jéj zapo- 
biedz i onęż leczyć? 
40. Czyli chów świń jest korzystnym tam gdzie 
niema dostatecznój ilości nabiału? — Jaki karm 
okazał się w takowym przypadku najkorzystniej- 


szým? 
IV. Wychów owiec W szczególności. 


41. Jakie: poczyniono w nowszych czasąch do- 
Świadczenia eo do korzyści lub strat jakie za so- 
bą pociąga rozmiażanie zwierząt rassowe, czyli 
samo w sobie?; czy peryodyczne odświeżanie 
krwi, nawet wrazie gdy żadna wada spadkowa 
w gromadzie się nieznajduje , jest piezbędnie po- 
trzebne, lub nie? 

"49, Czyli ostrożne paszenie owiec na zdrowych, 
mianowicie sztucznych pastwiskach, zasługuje na 
pierwszeństwo przed ich pasieniem na stajni? Czyli 
pasząc jagnięta, a mianowicie letnie, w letniej po- 
"rze na stajni paszą suchą, można od razu przejść 
do paszy zielonej? (Pytanie zaiste nader dziwne; 
zdaje się jakoby jedynie dla wywołania próżnćj ga- 
daniny uczynione. Wszakże nagłe przejście od 
paszy suchćj do zielonćj, i odwrotnie, starym zwie- 
rzętom jest, szkodliwe; a; cóż dopićro młodym? 
Red.). 

43. Młode jagnięta, czy mogą być karmione 
kartoflami: sarowemi lub surową rzepą?. W jakim 
wieku można je dawać?— przez całą zimę, do wio- 
sny, lub tylko do pewnego czasu? 


44. Jaki należy zachować stosunek w paszeniu 
owiec pomiędzy suchą (sianem, słomą) a soczy- 
'stą (kartoflami, rzepą, brukwią i t. p.) paszą? 

45, Czyli strzyżenie w październiku jagniąt, 
urodzonych w miesiącach maju i czerwcu, nie jest 
szkodliwem rozwijaniu się ich budowy, lub też 
wzrostowi i jakości wełny? 
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46. Weterynarya,. lub empirya czy uczyniły ja- 
kie postępy w leczeniu. wąsacza owiec? 

47: Czy rzeczywiście leczy się kołowatość owiec 
sposobem homeopatycznym delladoną? 

48. Czyli poddany przez Prejsa środek mycia 
owiec okazał się praktycznym; a szczególnićj co 
do wełny wiele zawićrającćj tłustego, trudno się 
rozpuszczającego. potu? a mianówicie: 

a) Jak go używać należy i przy jakim sto- ` 
pniu temperatury wody? 

b) Czyli. wełna za pomocą tegoż, środka 
wymyta , nie traci właściwego połysku, mięk- 
kości, i wagi? 

c) Czyli sposób ten mycia. nie osłabia zby- 
tecznie owiec? 

d) Czyli środek rzeczony składa się z sa- 
mego białego mydelnika miałtko z mełtego, 
lub też wchodzą do niego inne siubstancye? 

c) Czyli roślina ta nie dałaby się upra-- 
wiać w Niemczech; w jakim gruncie i w ja- 
ki sposób? 

49. Czyli okazało się praktycznem polecane przez. 
Preisa arcanum, które, będąc zadane owcom z pa- 
szą w wieczór przed strzyżą , ma wzbudzać w nich 
pot łagodny ; a przez co ma się powiększyć o kilka 
procentów waga wełny; przytem nabierać większe- 
go połysku i miękkości. 

50. Jakie własności ma posiadać wełna, pod 

każdym względem najdoskonalsza? 
_5L. Czyli wszystkie te różne formy, w jakich, 
podług dzisiejszych doświadczeń, włos wełny na 
owcy się przedstawia , dadzą się klassifikować na 
pewne, wyraźnie odrębne kategorye 1 odcienia? 

52. Czyli kształt włosa wełny, zawsze ten sam 
wywićra wpływ na budowę i kształt kosmka wet- 
ny? Np. czyli z włosa nieregularnie skarbikowane- 
go, zawsze tworzy się kosmek kończasty? i t. p. 

53. Jaki kształt kosmka oznacza najcelniejszą 
pod. wszelkiemi względami wełnę? ZAŚ i 

54. Jaka być winna wełna na różnych częściach 


ciała u owcy, w swćm rodzaju normalnie wy- 


kształconćj? 


. 
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V. Rolnicze/tęchniczne procedety. 
Budownictwo wiejskie. Gospodarstwo 
ó | odomo weri i 
55. Jakie okazały wypadki doświadeżenia: co 
do wyrabiania piwa zi że słodu j jęczmiennego izkar. 
- tofli? 
"56. Jaki aparat gorzelany może być uwian 
za najlepszy ze wszystkich dotąd znanych. 
57. Jaki sposób zacierania ijaki ferment w go- 
rzelnictwie za najstósowniejsze można przyjąć? 
58. Czyli w obecnych okolicznościach zakłada- 
nie nowych gorzelń może przynieść korzyści? 
59. Wyrabianie z kartofli mąki i syropu, oka- 
założ” się korzystnem?' mogąż one zastąpić ka- 


rzyści z wypalania kartofl: trzymywane? 


1160: Jaki jest sposób najprostszy i najtańszy, wy 
rabiania z kartofli krochmalu na wielką skalę. 

6b. Pokrywania dachów płaskich Asfaltem o- 
okażałoż się praktycznem?— Czyli jest ono. tańsze 
od innego sposobu pokrywania? tyś 
"62. Czyli zaprowadzono: gdzie pokoi z a> 
nopi spilśniowanych, lub GE i z jakim 
skutkiem? | 


68. Pówłóczanie wodą szkłanną zabudowań 
drewnianych, celem! zabezpieczenia” ich: przeciw 
pożarom, czyli okazało się praktycznem i_ gdzie 


zostało „zaprowadzone? Ra (7 A ` 
64. Jakie urządzenie CY kuchennych oka- 


zało się najstosowniejszem pod względem oszczę: 
dności „drzewa i i ionych dogodności? Ri 


a Wychów zwierząt. domowych. 


Słów kilka o wyborze dryków. 
(Z Roczników, Gospodarstwa krajowego). 
Nadeliodząca epoka powszechnego stanowienia 
maciór' w kraju naszym, spowodowała mię do na- 
pisania następnych kilku uwsg, słażyć waiggcych 
przy kupnie 4 wybórze tryków. 


- Uwagi te do cztćrech odniesimy względów, to 
jest: zdrowia, wieki, wełny, e alek l 


Go.do lgo, Cechy. zdrowia u owiec są ia 
nie EUA przyzwóita przeto“ czerwoność 'skó_ 
DA “silnie stojąca wełna, spojrzenie wesole, chód 

Śmiały, niechwiejący, żyłki” w oczach Czerwolić. 
są także niechybnemi oznakami zdrowia u Bai4. 
nów, na które przy ich wyborze zwracać koniecznie 


pótcżeki: tiwagę. | pwobud'sa weige stdiwyw 


o do 3 2go. Tryk użyć się mający powinien n mieć, 
najmniej lat skończonych dwa. Używanie młod- 
szych tryków” gubie w potomśtwie może Spro- 
wadzić skutki. „—Starsżyin nad lat siedm być tak- 
że nie powinien. —-Puszczanie do maciór zbyt'sta- 
rych*ttyków, jako 64" nałwźójefa statrówienie nie- 
stosownego wieku maciór, sprowadzą osłabienie 


rasy w pieszczęśliwćj kołowaciznie, lub tak zwa- 
nym żrądrze (wąsacz) się objawiające. sł 

Co do 3go: Wybór barana pod względem wél- 
ny zastosowany być powinien do celów zamierzo- 
nych w poprawianiu włashćj gromady. BEC 
tość celów sprowadza rozinaitość wymagań - — 
'niepodobnaby kupujących tu wszystkich wymienic. 
Bezwarunkoweini jódnak w tym względzie zaleta- 
mi tryka są, obok pótrzehaćj i ERC] cienko- 

ci, dobry. charakter Wełny, " stósowna jej długość, 

jęk największa nabitość i wyrównanie ruńa. 

Charakterów dobrćj wełny jest kilka; uważać 
jednak“ potrzeba ;aby charakter ten był pewny, wy- 
/rażny;! a mianowicie jednóstajny na: całym, ciele 
-tryka— Jednóstajność -bówiem charaktęru, obok 
przyzwoitćj cienkości , jest zawsze dowodem szlą- 
„chetności, krwi, u owiec. Ę s 

Bugo wełny zależy, głównie od je jój, | charakte. 

< Zbyt krótka jednak, jak również zbyt dłu; a, 

nieciągnąca s ię i nieelastyczna wełna, jest wód. 
‘bra i rzadko bardzo R stosowną UR zo 
„może. RSA pos 

M Nbirótć TŁA a jest zawsze i Bezwzględnie: zna-. 
komitą zaletą i konieczny” prawie Warunkiem do- 
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brock tryka. — Zbytecznćj nabitości rura rzadkie 
bardzo bywają przykłady. == Właścicielowi życzą- 
cemu gromadę swoję: w cienkości Poprągićj ra: 
dzę przy. wyborze tryka nie spuszczać : z. uwagi 

nabitości runa: — łatwiej już bowiem otrzymać 
w gromadzie żądaną cienkość, jak potrzebną na- 
bitość i obfitość wełny. 

Wyrównanie runa pod względem cienkości wel- 
ny, a: mianowicie charakteru, jest jednym z naj- 
główniejszych dowodów szlachetności, krwi u o= 
wiec; wiadomo zaś jak. dalece warunek, ten jest 
‘ważny przy, rozpładnianiu, — Przez wyrównanie 
runa, rozumiem: jednostajność konieczną chara- 
kteru, i o ile być może cienkości geroy: Obiedwie 
połączone, obok wszystkich wyżćj wymienionych 
warunków, stanowią prawdziwą doskonałość try- 
ka. — żupełnego jednak: wyrównąńia pod wzglę- 
dem wysokiej cienkości wełny na tryku, r rzad- 
kie bardzo bywają przykłady ; mojem zdaniem, 
nie należy ubiegać się za nią z pominięciem po- 
pržednio wymienionych przymiotów i warunków 
- dobroci u tryków. — Wyrównanie zupełne pod 
względem cienkości wełny na bokach, grzbiecie, 
kłębie, łopadkach, szyi, krzyżu i udach, jest ko- 
nieczne — na ogonie, podgardlu, i innych czę: 
ściach ciała, mnićj ważne. 

Co do 4go. Równie jak poprzedzające, ważnym 
warunkiem dobroci tryka i oznaką szlachetności 
jego pochodzenia jest budówa i kształt Najmnićj 
jednak dotychczas zwracał on' uwagę kupujących. 
Analogia czyliracźćj podobieństwo ksziałtów wszy- 
stkich prawie zwierząt swojskich krwi 'szlache= 
tnej, jest zastanowienia godnćm. 
jednaki najwidoczoiejsze jest w koniach i owcach; 
ponieważ te zwierzęta najpiękniejszy swój. zawód 
z jednych stref wychodzą. 

Baran, tak jak każda owca krwi czystćj, powi- 


nień*omteć «wzrost. średni:; <okrągłą «4 siluą /bu- 


dówę kości, głowę: suchą; nieszeroką, oczy wypa” 
kle; spojrzenie łagodne, szyję sienką,, uszy ; „deli- 


katne, nieciężkie i niewiszące — nogi suche sto- 


Podobieństwo: 


-= 


wny; prosty, a niespadzisty + kolana: nóg tylnych 
cokolwiek na zewnątrz obrócone. "Powyższe za- 
lety <dobrćj budowy tryka, są właśnie zaletami ce* 
chującemi zawód: koni wschodnich. — Związek zaś 
między budową zewnętrzną tryka „ a;cienkością i 
dobrocią wełny, jest tak ścisły, iż nieochy- 
bnie,na mniej dobrze: ukształconćj « części ciała 
tryka dobrego zawodu, 'wełna :także gorszą się 0- 
każe. j ; 
Połączenie wszystkich STARE w tych kil- 
ku uwagach warunków dobroci i piękności wtry- 
ka, stanowiąc zupełną doskonałość, bardza rzad- 
ko się znajduje, — przewaga jednych względów ` 
nad drugie, powinna być przy:wybocze lub kn: 
pnie tryka: na wyrozumowanćj, potrzebie oparta. 

Pisałem w Woli Pękoszewskićj d: czerwca 1845. L. G. 
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O mokrzu krwawym bydła rogatego. 


Są okolice w których niemal corocznie. pada. 
znaczna liczba bydła rogatego namora krwawy. 

Wielu gospodarzy, nieobeznanych żtąchorobą, 
używa zwykle. środków wcale więskutecznych,| lub 
to gorzćj , szkodliwych ; „albo też szuka pomocy 
weterynarza wtenczas dopićro,. gdy choroba mo-; 
cno się zakorzeniwszy, stała się niedouleczenia; 
co tóm częścićj  ma.miejsce, iż bieg jćj jest szyb- 
ki, a zawiązanie się dopićro «wienczas zwykle się 
postrzega, gdy” już znaczny wsciele czyniła po - 
stęp. Ponieważ nie zawsze wczesną mićć można 
pomoc weterynarza ; a;z drugićjssutony, wczesne 
postrzeżenie. „tćj choroby a miezwłoczne | użycie 
stosownych środków, więcćj sta: znaczy, niźli: naj- 
bieglejszy < weterynarz: użyty : dopićró wtenczas 
gdy się: jużyw ciele rózpostarła, przeto mhiemam; 
uczynić tzeczywistą przysługą posiadaczom, bydła, 
rogatego, obeznawając ich z początkowemisymp= 
tomatami tej choroby; oraz ze środkami, dyetecz- ` 
nemi vie lekarskiemi, jakich użyć „tu wypada; już. 
to celem zniesienia onćj, już to celem ułatwienia 


sownćj do reszty. ciała grubości ;, obrośnięte —weterynarzowi jej leczenia, jężeli dość wcześnie 


wełną do kolan, kłąb płaski, — krzyż szeroki, ró- 


na miejsce przy być nie może. z 


Stosując się do zakresu pisma: peryodycznego, 
nie mogę; tu kreślić dokładnćj monografii choroby 
mokrzenia krwią, ale raczćj opiszę tę chorobę czysto 
, praktycznie, biorąc na pomoc teoryą o tyle jedy- 


dynie, o ile niezbędnie potrzeba“ do zrozumienia 


rzeczy. 

Opis choroby. Mokrz krwawy powstaje 
sporadycznie w każdej porze roku; epizóotycznie 
żenzootycznie w miesięcach maju, czerwcu ina 
początku lipca; w każdym przypadku, najnieza- 
wodniejszą oznaką jest: mokrz z krwią pomięszany. 

Poznaki i bieg. Bydlę często stawa do od- 
dania mokrzu i wydaje go z krwią pomięszany. 
Zi resztą, w tym peryodzie zwierze nie zdaje się być 
chórem: je, pije, przeżuwa; przytem jest wesołe. 

Drugiego lub. trzeciego „dnia po okazaniu się 
powyższego symptomatu, następuje gorączka (fe- 
bra): zwierzę drzy na całem ciele, włosy na grzbie- 
cie się nastroszają, nogi, uszy, rogi są więcej zim- 
ne niż ciepłe; puls słaby, miękki, prętki; bicie 
serca mocne; błona szluzowa nozdrzy, pyska i o- 
Ghęć do jadła 


i przeźuwanie ustaje, mleko się już nie wydziela; 


czu nabiera koloru blado-zółtego. 


chód jest sztywny, chwiejący, mianowicie 'zadem; 


odchody, zrazu rzadkawe, daléj coraz . bardzićj 
twarde, nakoniec następuje mocne zatwardzenie, 
Mokrz coraz bardzićj krwisty, koloru ciemnego; 
zwierzę utraca siły, leży niemal ciągle, nakoniec 
zdycha zwycieńczenia ‘sił żywotnych. 
-"W innych przypadkach, po 4——5 dniach mokrz 
krwawy zupełnie ustaje; uryna jest całkiem do wo- 
dy podobna; ale natomiast powstaje mocne zatwar: 
dzenie, febra się wzmaga, i bydle również zdycha; 
lecz nieco późnićj: w ciągu 8 do 14 dni. * 

‘Czasami połącza się z mokrzem krwawym, tak 
zwana krwawnica czyli zadnik, (Patrz: etery- 
narya popularna: str. 207); wówczas niebezpie- 
czeństwo jest wielkie. 

Sekcya. / Po śmierci, w całym ciele spostrze- 
ga się największy brak krwi; żołądek i trzewia są 
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jakby wyblichowane; organa, jako: płuca, serce, 
wątroba, w stanie normalnym zwykle krwią: na- 
pełnione, są blade, niemal zupełnie z krwi ogoło: 
cone; a mała onćj ilość, którą jeszcze: zawićrają, 
jest wodnista, rzadka. 


Przyczyny. Paszenie w lasach, mianówicie 


nizkich, zaciemnionych. Niektóre rośliny óstre, 


mocno urynę pędzące, jako: kurzy ślad, ostro- 


mlecz, zawilec niestrętnik, zaw. żółty, zawil. 
biały, ziemówit jesienny, koński ogon skrzyp, 


wiele gatunków siłu, turzyć i t. p: (a) oraz pier: 
wsze wypustki SOSROWE, olszówe, osiowe. 

_ Najczęściej przecież zrządza mokrz krwa wy zmia- 
na nagła pastwiska; a mianowicie gdy bydto na- 
wykłe T paszy tłustej, słonéj, idzie na pastwisko 
chude, nędzne; albo gdy z paszy sachój, (zimowćj), 


- przechodzi nagle do soczyste] > zielonéj; a szcze- 


gólnićj jeżeli Si zawiera niektóre z wyżej 
ve oa roślin. Wszakże w razie nagłego. 
przejścia od paszy suchćj do soczystćj, GORE pa- 
pastwisko było najzdrowsze, jak to każdemu pra-* 
ktycznemu gospodarzowi , wiadomo, bydło mniej 
więcćj chudnie, i usposabia się do różnych cho- 
rób; ge 
takowe wkrótce wywiążą, jeżeli bydło spożywa ro- 
śliny, usposobione w małym nawet stopniu do ich 
zrządzania. i SS 


re ` PLO . mai Jeż) 
cóż więc naturalniejszego jak to, że się 


Zwządza także netesi Kaa auii przy- 
padkowe , maika,, muchy hiszpańskiej, a'może i 
innego owadu. Lecz pochodzące .z tćj przyczy- 
ny, annićj jest szkodliwe i często wkrótce samo 
z siebie ustaje. 


W ogólności, więcćj bydło wyrosłe niźli mfo- 
dociane ulega tej chorobie. 

(Dokończenie w nast. nrze). ` 

(a) , Większa część tych roślin opisana i kolorowanemi ry= 

cinami objaśniona, znajduje się w. dziele: Sztuka urządzania 

gospodarstwa i t. d. 2gie wydanie p. N. Kurowskiego, 2 To- 

my ark. 87, 5 tablicami rycin. Cena złp. 36. Red. 


a- 
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Cukrownictwo krajowe. 8 


Popóloniznie korzyści, otrzymanych 
z cukrowńi maceracyjnćj w Chrząsto- 
wie w Kaliskiem, u Hr. Potockiego, 
z fabryką prassowną w Pudliszkach, 
w Poznańskiem, u Hr. Józefa. 
„Łubieńskiego. 
(z Leszneńskiego Przewod. Rola. Przem.). 

"Wielu zasłużonych nauką i pracą pisali o fa- 
brykacyi cukru; zachęcając obywateli Polaków do 
zakładania fabryk, stanowić mogących w dzisiej- 
szym czasie źródła ziem polskich, które tem wła= 
ściwsze: są dla nas, że BO i lepszą z nátury 
zieinię, więcej A. i wie do wyżywienia lu- 
dności. ` Asehbi ; 

Gdybysmy pięknością cukru zrównali się z fabry: 


kami niemieckiemi i francuzkiemi, a taniością pze 


wyższyli je, wtenczas Polska na więksżą część Eu- 
ropy cukier dostarczałaby, bogactwa narodu nasze- 
go podniostyby się i stan rolników, w niektórych 
okolicach dziś prawie ie ae A) korzy 
sinym, (a) 

„że z czasem przyjdzie do tego, wątpić nie mo- 
żna; założone gorzelnie w ostatnich latach, bez- 
względnie na straty, które przedsiębiercy w bar- 
dzo krótkim ponośili« czasie, tak, że niektórzy w lat 
2—3 zamykali je, dają rękojmię: że fabrykacya 
cukru, więcćj korzystna i i moralna, upowszechnio* 
ną zostanie. 


„Niektórzy z obywateli, i i dla własućj kotzyści, i i 


(aga W Hrubieszowskiem , kłowa piękna najwyzćj przy- 
nosi dzierżawy złp. 24. Korzec żyta złp. 5. Owsa złp. 24. 
Pszenicy złp. 12 it. d. w lata urodzajne: Wołyń, Ukraina, 
Podole, jeszcze niższe miewają ceny. 


dla wzorowania innym, z ogromnym nakładem ka- 
pitałów i pracą, od lat kilkunastu pozakładali fa- 
bryki (a); z tych jedni się cieszą owocem nakła- 
dów swoich, drudzy i 38 od wyłożonego nie. ma: 
ją kapitału. Przyczynę łatwo odgadnąć ;, znam 
jednę fabrykę, która kosztowała około 800,000 
złp. prasowa, może przerobić przez, jedną kams 
pańię 150,000 cent. buraków, egzystuje, lat, dzie- 
więc, a nie wyrobiła jeszcze. 40,000 cent. bura- 
ków. 
łatwo obliczyć: Przyczyną tego: że najprzód trzymał 
taniego ceukrowara, który cukru robić nie umiał 


Jak ogromne: straty ponosi przedsiębierca, 


i buraki gnoił; po przyjęciu zas lepszego, oddał 
w zarząd dóbr człowiekowi, który, przez lat cztć- 
ry sadził<po 300 morg. chełmińskich czystego tor- 
fu burakami, chcąc go'prawie zmusić do ich rodze- 
nia, i zbierał 4,000 do 5,000. cent. roślinek,. wię- | 
cej do pietruszki niż do buraków pódobnych. 


Gdzie są takie przykłady, Obywatelom brać: za 
złe nie można, że fabryk. nie zakładają: widzą.bo- 
wiem w.tćm tylko straty; a że temu, «co fabrykan- 
ci piszą, nie wierzą, winić ich takżenie należy;znam 
bowiem: kilku, co potracili znaczne kapitały, do- 
świadczające podanych a ogłoszonych drukiem spo- 
sobów, które piszącemu, nie własne. przekonanie; 
lecz: cudza, płytka lub niezrozumiana. myśl, al- 


- bo bujna imaginacya dostarczyła; klamstwa po- 


dobne, nietylko narażają doświadczających na stra- 
ty, ale zarazem osłabiają powagę pism, opartych 
na doświadczeniach uczonych ludzi. 


RODNE 


(a) W Guzowie Hr. Henryk Łubieński, Ww Syrnikach Łe- 
on Popławski, w Płockiem Nowakowski, w Szymanowie, Jaku- 
bowski i spółka, Książę Sanguszko w a: Poniatowski 
na Podolu, i wielu innych. 


W Nrach 14, 15 i 46, r.b. Przewodnika wy- 
czytałem sprawozdanie p. Franciszka Betzkold z fa- . 


bryki Chrząstowskićj, zalecające się szczegółowem, _, 


- i trafnem obliczeniem pary; Że zaś pan Betzhold, 
czy z uprzedzenia, czy z innego powodu, ogłasza, 
że fabryka tameczna jest korystniejszą nad inne; 


przeto wziąłem sobie za obowiązek; (porównać re=; 


zultata za rok 1844/5 fabryki maceracyjnćj Chrzą- 
- stowskićj z fabryką prassową w Padliszkach;w:któ- 
rój przez kampanię r. b. trudnifem się wyrobem 
cukru; dła wykazania: o'ile fabryka Chrząstowska 
jest za innemi. 

Fabryka w Pudliszkach, od lat sześciu cżynna,za+ 
łożona nakładem Hr. Łubieńskiego przez Kazimie- 
rża' Szymońskiego, z Francyi przybyłego, pod je- 
go dyrekcyą zostająca, jest zbaną w tótćjszej oko- 
licy; cukier swój sprzedaje znaczniejszym: kupcoin 
dó Wrocławia, Głógówy; Leszna; Rawicza ì ts p. 
Rzecz żatćm, którą o nićj powiem; Tatwa dospraw- 
dzenia; a porównanie stosunków' Poznańskiego 
z Królestwem Polskiem ,* fowjącegue! obie aż 
wości, będzie bardzo datwem. * 

W pismie swem mówi p. Betzhóld: że data 
na fabrykę maceracyjną w Chrząstówie, blizkó' złp. 
30,000 wynoszący, jest o 2/3 mniejszy, jak `na:sý“ 
stem prassowy: 5 

że fabryka Chrząstowska jest ilorin 
ze wszystkich“ maceracyjnych (à); a może prassó« 
wych, gdyż wartość korca baraków (blizko 2 cent. 
ważącego) czyni złp. Il groszy. 4; 

'że wyrobić można blizko 12,000 cent. buraków, 
i do tego potrzebuje drzewa si ża eń a, 
108 stóp. kub. 608 $; 

"Że kótzec buraków, po ofsłkcekkui 209 ód kapiá 
tału nakładowego, daje czystego zysku zip:2 „sh 20 

że pasza dla bydła jest dobrą; o7 

że zda posiadających “sekreta; mogące zamie: 
nić syropy niekrystalizujące, na cukier, i zdstą: 


M—-— 


(a) WRadzyniu, Ww Podlaskiem, p. Szlubowski ma fabrykę 


maceracyjnaą; (zostającą pod. kierunkiem znanego czytelnikom 
naszym p. Błociszowskiego. Przyp. Red: €..C.) w którćj wr. 
. z. otrzymał przeszło 64 fun. faryny suchćj, i tępo 24,gr. do 
rafineryi Szymanowskićj sprzedawał. 
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pić węgiel kościanny materyałem, Repógo centr. 
i kosztuje gr. 15. 

„że spodziewa się sok po oczyszczeniu (defeka- 
cyi) bez cedzenia (filtracyi) zgęszćzać (ewaporo- 
wać). 
Na to INCR 


Fabryka; w Pudliszkach , która w r. z. na wagę 


Warsta ia wyrobiła buraków 30430 cent. a wr.b. 
22,825, (gdyż: więcćj nie było), kósztujezłp.39., 006; 
i jest tylko; Ł3 godzin: na dobę czynną; gdyby fa- 
bryka w Chrząstowie była nie o. $, 
nia, na 12,000 cent. Baraków, powinnaby s ORO. 
wac. złp. 15,550. 

Korzec buraków w siyoh na Hiig i wagę 


Warszawską, waży nie blizko 2'cent., 


ale równie ta- 


fun. 10; ten-w Pudliszkach daje cukru białego funt. 
11, po gr..25, czyni złp. 9 gr. 5; w wytloczynach 
+ cent.,<żł: 1: gr. 20; w syropie fun. 9 po gr. 2.gr. 
18 razem złp. 11 gr. 13. Gdyby zaś.ceny jakie są 
w: Królestwie Polskiem, tu istniały,, wtedy.z korca 
buraków; licząć za, cukier po gr. 38 fun., (a) za 
wytłokispo złp 2 centr. za syrop po 1.gr. fun.; 
otrzymanoby w Pudliszkach złp. 15 gr. 7; a zatćm 
złp. 4 gr. 8 więcćj jak, w Chrząstowie. 

Przy wyrobieniu w r. b. buraków cent. 22 „825 
zużyto. w Pudliszkach drzewa sosnowego sążni, po 
108. stóp kub., 560; przy temże drzewie wypalo- 
no aa, potrzebną ilość wegla; zwierzęcego» 
ogrzewano suszarnię, sześć sal fabryczny chi mie- 
szkanie, kaloryferem, w którym pali się zimą razy 
trzy, latem razy dwa, i i zostawiono potrzebną ilość 
drzewa do drugich i i trzecich. produktów, na cukier 
przerabiających się; oszczędność zatem Pudliszek 


lecz cent. 2- 


w 


do Chrząstowa ma się jak 3 do 7; chociaż „pod. 


tym względem wiele jeszcze go zrobienia po- 
zostaje, 

Korzec buraków, czyli 2 cent. ia: 10 agi 
Warszawskićj, nie licząc wycisków i syropu, dał 
tu w r. b. zysku czystego zł. 8 gr. 24; po opla- 
ceniu wszystkiego gotowym groszem i procentu od 
wyłożonego kapitału; gdyby fabryka tutejsza: Ba 
v Jaga Królestwa: polskiego, dałaby więcéj: 
z różnicy ceny cukii pó 13 gr. na fuńcie, żł. 


4 gr. 23, podatku gr. 14; z drzewa które vaj- 
mnićj o 7 tam tańsze (a) gr. 15, kości gr. 6, (b), 
razem zł. =, gr. 28; czyli z kórca buraków byłoby 
czystego żysku zł. 9 gr. 22; różnicy w materyałach 
budowlanych nie liczę, a w robotniku mała być 
może, który, w Pudliszkach 30—42 gr, dziennie 
kosztuje, ; 

„O móżnicy. paszy z wistaków j wytłoczyn, Ta- 
two osądzi, kto. vraz: widział, jak oba: te: gatunki 
spóżywają ówce lab. bydło; widziałem w jednćj 
oborze, do której z maceracyi dostarczano wy- 
móczków, jak je, , chociaż były bardzo umiarko- 
wanie dawane, Zz pastników wyrzucano; z wytło- 
kami podobńie: się nie dzieje; służą 'nie tylko za 
karm; ale dawane przy sianie, tuczą bydło i owce. 
He, Łubieński w r. biz Sg ają sprzedał 400 
skopów po zł. 24 sztuka oprócz wełny. 

W. fabryce Pudliszki otrzymywałem 10 f. massy 
cukrowój z centnara buraków, chociaż tylko prassa 
wyciskała: 705 
magdeburskich, gdzie przez ‘powtórne przy na- 


części cukrowych; w: fabrykąch 


parzaniu. prasowanie otrzymują: 858 części cu- 
krowych; "mają ‘massy *cukrowój ff. 12; można 
więc spodziewać się, iż otrzymamy z czasem 9 
f. cukru czystego.. Sam w r. b., przy *kóńcu 
kampanii, przez dokładne oczyszczanie soku, do- 
szedłem '6 od sta czystego cukru; nie jest.to wszak- 
że zupełńie pomyślnym rezultatem; bo przy cią- 
głym postępie, daleko wyżćj dojść można. 
Sekret co do zamiany syropów nie krystali- 
'zujących ną cukier, za tysiąc talarów, jest bar- 
dzo tani; dla tego radziłbym posiadającemu, aby 
przed puszczeniem go na sprzedaż, zawarł umowy 
z właścicielami fabryk, posiadającemi wielkie massy 
syropów,' a nie tylko zrobiłby im wielką dogo- 
dność, ale przekonałby o prawdziwości swćj nauki, 
i Abby wiele; jak równie zastąpienie węgla zwie: 


(a) Drzewo w Pudliszkach etowej” w r. b. sążeń po 
108 St. kub. asoiy z sprowadzaniem i „porąbaniei 224 
złp. 

(W): fosan seit. na wagę pruską w Pudliszkach kósztóje zł. 
4, w Syrnikach cent., po 120 f. Warszawskich” kosztować 
złotych. - 1 
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rzęcego materyałem, po gr. 15 centnar kosztu- 


; ć R JÓ ZR: 
jącym, to jest o 5 tańszym; sekreta te, jeźli są, 
rzeczywiste, „a nie urojone, mogą „wielce podnieść 


fabrykacyę cukru. 

Ewaporując sok, bez cedzenia go po oczyszcze- 
niu, chociażby nawet wapno przez kwasy z oboję- 
tnionem zostało,rezultatów dobrych niespodziewam 
się; gdyż daleko piękniejszy otrzymałem cukier, 
ile razy dałem pod defekacyę węgiel $ świeży, ani- 
żeli dając z filtrów, do ewaporacyi użytych; prze- 
czyć jednak nadziejom pana. Betzhold nie mogę. 
- Żapowiedzianćj broszurki o fabryce Chrząsto- 
wskiej oczekujemy; nadmienić mi tylko wypada, 
że sto egzemplarzy jest za mało, i cena złp. 12 
za opisanie jednéj fabryczki i Jól, ‘ruchu, jest za 
wysoką; SA zatćm więcćj odbić egzem; 
plarzy, a mniéj żądać, bo w przeciwnym razie 


możnaby posądzać o niechęć do rozszerzenia się . 


fabryk i o interesowność. 

W piśmie mojćm daleki byłem od krytyki, 
wykazałem dła tego rezultata Pudliszkowskićj fa; 
bryki, aby Tohea Betzhold, o postępie fabryk, 
jakie czynią w prowincyach polskich; oraz że sam 
ma wiele do zrobienią, zaczem dojdzie do dosko- 
nałości na którćj juź inne zakłady stoją. 

Gdyby. maceracya była: nad system prasowy 
korzystniejszą, nie byłaby przez Niemców zanie- 
chaną: bo że Niemcy cierpliwością 1 wytrwaniem 
zwycięża ją nas, choć: 2 bóle 'serta; jódnak przy- 
znać to muszę. Zmiana więc: przekonania p. Bet- 
zbold w lat cztery, na'kotzyść maceracyi, dowodzi 
jednostronność./ Nie mówię tuewsżakże. ani: za, 
anii przeciw,bo jak w uwadzę nadmieniłem, fabry- 
ka "maceracyjna; p: Szlubońwskiego:'w Radzypiu, 
już. w roku zeszłym uczyniła większe. aniżeli 
Chrząstowska , postępy: «Bronię: tu tylko, aby 
w półmety nie ogłaszać się zwycięzcą: 'bo nie 
cztery lat mieszkam: nā: tój ziemi, alem jćj syn 
rodzony; miłość więc: dó współziemków nakazała 
mi powiedzieć tę prawdę, którą z sepca i doświad- 
ezeniasczerpałem. 


AKA y kicie 28 maja 11545 Fe 
Rudolf Biatkowski.. 


T 


Użytadżiiość drzeiva topołowego. 
Podług doświadczeń p. Pogge, topol daje dobry 
budulec a na wet bardzo dobre i trwałe deski, po- 
nieważ skoro drzewo to wyschnie, jest nader 

twarde. Potwierdza to p. Held dodając: iż Ta- 
two można zą pobiedz, uszkodzeniu roli, jakie zrzą- 
dzają korzenie tego drzewa, rozpościerając się 
w warstwie rodzajnój, gdy rogi, przez role idące, 
nim są obsadzone, dając rów od strony pola; tym 
sposobem, korzenie idąc głębićj, nie wypłoniają j już 

warstwy rodzajnćj.. è 

Mosty prz zykryte przed 5 laty blochami 6 ca- 
, lowemi z drzewą topolowego, dobrze wysuszonego, 
dotąd bardzo dobrze się trzymają, lubo znaczne 
ciężary, np. wozy, ładowane 70 szefl. pszenicy po 
'nich chodzą. W roku 1835 z budowano w Neu. 
suhrków (w Meklemburgskim) dla próby dómek 

mieszkalny Z drzewa topolowego, który dotąd bar: 
ię trzyma X obiecuje wielką trwałość. - = 
Wielu utrzymije, i drzewo! topolowe | będąc dóć 


brze wysuszone, jest. | trwalsze od sosnowego. — 
Wszakże okoliczność ta jest nader ważną dla oko- 
lić z drzewa ogołoconych , albowiem zważając na 
szybki wzrost topoli, można nią z łatwością drze- 
wo Jeśne zastąpić baé! to budulcowe lub opałowe, 


Niezawodn; DZ sposób wygubienia odra- 
ADA Szczurów s: 

stPowikn. gospodarz „posiadał: tajemnicę nieżawo: 
dnego'i szybkiego: trucia szczurów. Za dość zna: 
czńie wynagrodzenie: opoda ją obecnie' do publi- 
cznej BS | Sposób ten jest pastępujący: 
Rze się: i 
gi Kiwdrtu zwyczajnćj mąki, 


"4 


4 łóty: miałko 'sproszkowanego cukru | 
6; AR BA kminkowego. 


TERE 


— o'anyżówego, i bo 
nieco moszusu:: >; 
Wszystko mięsza się należycie na arkuszu :pa: 


piočù ża:pomótą moża; starając się aby olejki tak 


ae atong "“Rozmaitości. s sPęłyr 
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się” umięszały'z mąką, iżby nie 'twórzyły naj 
mniejszych: mawet: grupek. Mięszanka ta zacho. 
wuje się w butelce należycie zakorkowanćj, | Teraz 
obićra się miejscę spokojne, najwięcej przez 
szczury odwidzane, i na 4—8 czystych deszczułek 
podług ilości czczurów — rozpościera się po 2 2 łyżki 
stołowe rzeczone mięszanki. Tym sposobem ży- 
wią się szczury przeż 84 nocy,ocodziennie za- 
kłada się, świeża mięszanka, a pozostałe się iod- 
dala. Właściwie nie jest ona jeszcze. trucizną, lecz 
służy tylko „do przynęcenia szczurów. dla tego, 


nie należy ich płoszyć, ale owszem zostawić je. 


w zupełnćj spokojności, celem tem większego ich 
ośmielenia. Drugiego lub trzeciego dnia już niemal 
wszystkie szczury, przynęcone wonią, z gromadzą 
się tutaj, „W tedy ina, 4ta lub 5tą noc, dodaje 
się do téj mięszanki z lub 1 jedna łyżeczka ód ka- 
wy arszeniku i po należytćm umięszaniu, rozkłada 
się takowa na’ wspomnione deszczułki. Nawyknio- 
nie do 'tego pokarmu; spożywają go szczury spo- 
kojnie'i szyty mieco prędzćj. lub późnićj giną 
a Czóm się żywią wrony? 

Pewien gospodarz chcąesię przekonać: czyli wro: 
ny rzeczywiście są: tyleszkodliwe zasiewom jak'to 
wielu. dotąd „mniema, przez cały, rok, co 15 dni, 
zastrzelił wronę i natychmiast, otworzył j jej gar- 


dziel, by poznać będący w mićj pokarm. Wypa: 


dek był następujący: W miesiącach kwietniu, ma- 


jw'i cżerwci., ztiajdowały Się: w gardzieli niemal 
same tylko owady; wlżpcu wiśbie i groch; w sier: 
pniu i w wrześniu, pszenica, jęczmień, owies i owa- 
dy; w październiku, listopadzie i grudniu, po- 
większćj części żołądz, pszenica i jęczmień. - 


adzwyczajne żjawtsko. 


W Gazecie Powszechnej p. Beyera, czytamy 


co następuje: W owczarni naddzierżawcy Thrän- 
hart w Piichau pod W'urzeń (w Król. Saskim) żnaj- 
duje się owca, którćj wełna wczasie rostu; nabić: 
ra na: przemian ;kolor: czarny. biały; ć a mianowi- 
cie; przez. pierwsze dwa miesiące, : jest na całem 
ciele biała, około 4 cala wysoka; przez następne 


2 miesiące odrasta Gikieri czarna; poczém znowu ' 


rośnie biała; i.t.d. P. Beyer otrzymał próbę tej 
wełnyi wezwał właściciela by całe runo przedstawił 
na tegorocznćm .(9tćm) Zebraniu niemieckich rol- 
ników i leśnych w Wrocławiu. E 


- Redaktor I. Kuronia — Główny Kantor na Podwalu Nr.521/2 na przeciw Dyr. Tow. Kr. TEH 
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